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Kraków 44 kwietnia. 
W numerze 78 pisma naszego wyprze- 
dziliśmy wiadomość o otwarciu psrlamentu 
Uryńskiego kilką uwagami o ważności sta- 
lowiska jakie zajmą deputowani różnych 
tajów świeżo pod berłem Wiktora Ema- 
Mela. w jedno państwo połączonych. O sta- 
lowisku tem dotąd jeszcze dokładnie sądzić 
lie można. Otwarcie. parlamentu nastąpiło 
W rzeczy samćj d. Zgo b. w, Mowa trono- 
Wą wielkiemi oklaskami przyjęta, potwierdzi- 
à jedynie fakt dokonany anneksyi. W poli- 
tyce zewnętrznój dotknęła tylko jak wiado- 
o odstąpienia Sabaudyi i Nicei przez wdzię- 
Czność dla F'rancyi, tudzież stósunków z Rzy- 
Rem. W polityce wewnętrznćj zapowiedzia- 
ła jednolitość państwa za pomocą jednako- 
wćj organizacyi, do którćj dążyć będzie rząd 
Ólewski, i oświadczyła, że autonomia po- 
Zostawiona w tój chwili Toskanii jest tylko 
tymczasową, Zresztą, wszystko to wypowie- 
ziane było ogólnie, jak zwykle w mowach 
onowych. Następujące posiedzenia pod prze- 
Wodem deputowanego najstarszego wiekiem 
p. Quaglia, zajęte były sprawdzaniem man- 
tów i dotąd nieskończyły jak się zdaje 
téj mozolnéj pracy. Dopiero gdy Izba będzie 
Konstytuowana, zaczną się rozprawy i wal- 
i, bez których się obejść nie może. Pier- 
Wszćj walki polem będzie jak się zdaje o- 
iór prezydenta Izby. Opozycya chce się 
grapować około p. Ratazzego, gabinet zaś 
Czyji hr. Cavour pragnie mieć prezesem p. 
uoncompagni, jako reprezentanta swćj poli- 
tyki. Donoszą, że walka będzie zaciętą, albo- 
Wiem hr. Cavour przywiązuje do tego obioru 
westyę gabinetową. Jeżeli to prawda, zdawa- 
oby się, że szef gabinetu chce poznać od razu 
leprz jaciela z jakim w parlamencie mieć bę- 
dzie do czynienia, że chce policzyć jego si- 
ły, aby według tego swój programat ułożyć. 
ruga sposobność walki poda jak_ piszą, 
Sprawa odstąpienia Sabaudyi i Nicei. Ga- 
baldi przyjął mandat nicejski, aby prze- 
tw przyłączeniu Nicei wystąpić, p. Che- 
deputowany z Sallanches pod Montblanc 
Wystąpi przeciw anneksyi Sabaudyi. Pier- 
Wszy z nich interpelował już nawet ministe- 
Mum, lecz hr. Cavour odpowiedzieć nie- 
thcią?, bo Izba nie była ukonstytuowaną. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCZNA 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Wiogną — Dwa koncerta — Ruch przedświąteczny — Kwesty — 
Obchody wielko-tygodniowe — Wisła — Przybór wody — 
Wylewy — Żegluga parowa — Balet — Linkowski artysta 

atyczny— Nowe wydawnictwa — Opery — Nowe wi- 
dowiska — Stan wody — Koniec. 


Na w tkie strony rozchodzi się dziś jeden 
ę dziś je 
aar: EF która już na prawdę zawitała do 
ug Pogodne ranki i ciepłe deszcze, dogrzewsję- 
ta Tomienie słońca, a w okolicach Warszawy, jak 
Wig atoi dochodzę, grzmoty, pioruny i błyska- 
wą,” Tzadko tak wcześnie dające się spostrzegać; 
to Eo to wróży tyle pożądaną porę, jaka zwła- 
à Po ostrój zimie chętnie bywa witaną. 
wlimowolnie musimy wrócić do dwóch konoer- 
tenri które rozpoczęły ubiegły tydzień, a które 
dzieję, Bię razem to jest i dnia jednego (w nie- 
j Ji o jednym czasie. Coby to było, gdyby 
byłą Sà w jednóm miejscu? (!) Na szczęście, tak nie 
lach * bo jeden harfisty Pistora, odbył się w sa- 
Maraig (dutow ch; a drugi skrzypka Łady w re- 
„owój. Nie dla tego wspominamy tu o nich, 
ieden è wdawać w rozbiór gry artystów, bo jak 
yi E drugi przeszli już oddawna przez filtr 
nop aa Nic byśmy przeto niepowiadsieli o nich 
Prato; ale dla tego jedynie przeprowadzamy ich 
ten odcinek, że koscerta i to jeszcze dwa 
"tko „w.POCZątkach wielkiego tygodnia, gdy wszy- 
Wizi ete kościołem i nabożeństwem, to pra- 
Was, fenomon w Warszawie. 
szakżę żąden podobne z koncertów nie do- 
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rohodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Rok 1860. 


Starcie może być żywe i silne, bo Garibal- | hr. Cavour oznaczyć może? Czy niezależy 
di ma za sobą stronników i swoich i angiel- |ona poczęści od ludzi, a poczęści od okoli- 


skich, lecz pomimo tego przypuścić trudno, 
aby zaraz na wstępie nie uszanowano woli 
monarchy w parlamencie złożonym z depu- 
towanych, którzy mu rządy powierzyli. Zre= 
sztą anneksya Sabaudyi jest już spełnioną, 
bo gubernator z Chambery lubo w odezwie 
swojej ogłasza, iż życzeniem jest obu panu- 
jących aby mieszkańcy wolę swą w całój 
swobodzie objawili, kończy ją wszakże, że 
po tym objawie „puścimy się z zaufaniem 
na nowe losy które nas czekają“, Nie przy- 
puszcza zatćm, aby cbjaw ten mógł owe 
losy zapadłe odmienić. 

Wszystkie te zebrane tutaj skazówki nie 
są dostatecznemi do wyciągnięcia horosko- 
pu dla Zgromadzenia turyńskiego. Powie- 
dzieliśmy dawnićj, dla czego horoskop jest 
ważny. Większe światło rzuca nań zape- 
wne okólnik hr. Cavoura do ajentów dyplo- 
matycznych przy obcych dworach. Okólnik 
ten ma być poufny, osnowa jego całkowita 
nie jest przeto znaną. Sądząc atoli z treści 
podanćj przez dziennik Courrier du Di- 
manche, hr. Cavour wydał go z powodu 
otwarcia parlamentu i jest on niejako ko- 
mentarzem do mowy tronowćj. Król. Wiktor 
Emanuel nadzwyczaj był oględnym w wy- 
rażeniach; hr. Lavoie oświadcza, że rząd 
J. K. Mości nie ma bynajmnićj zamiaru po- 
wstrzymania się od czynnego udziału w spra- 
wach i zawikłaniach europejskich, bo Pie- 
mont powiększony królestwem Górnych 
Włoch ma znaczne w równowadze europej- 
skićj stanowisko. Gdyby stanowisko to za- 
leżało od chwilowego na sprawy Europy 
wpływu, to chętnie przyznalibyśmy, że Pie- 
mont jest mocarstwem pierwszego rzędu. 
Francya anneksyą Sabaudyi przyznała mu 
niejako to znaczenie, skoro go za niebezpie- 
cznego w razie danym sąsiada uważa. Od 
Piemontu, czyli od polityki jaką on pójdzie, 
zależy pokój i wojna w Kuropie; nadto co 
najważniejsza, nie może on pozostać na tym 
stopniu na jakim jest dzisiaj, lecz musi iść 
za polityką przyszłości, bo tylko ta polityka 
lubo nieoznaczona, zrobiła go takim jakim 
jest dzisiaj. Chodzi więc o to, aby tę poli- 
tykę konieczną oznaczyć, ale czy ją i sam 


sł większego współczucia, jak olbrzymi koncert 
wydany w cyrku na korzyść instytutu muzyczne- 
g0, m jednak gdy chodziło o wydanie drugiego 
z kolei koncertu w tymże samym celu i w tém- 
że miejscu, postanowiono odłożyć takowy, a to 
głównie z powodu, iż miał przypaść w wielką 
środę! Odłożenie to było barózo w miejscu, mo- 
żna bowiem rzanować sztukę i okazywać Sympą- 
tyę dla instytucyj, ale także neleży SZsnować i 
przepisy kościelne, wedłag których owe dni wiel- 
kiego tygodnia, w których mają się spełnić wiel. 
kie tajemnice świerci Zbawiciela, powinny być 
przynejmnićj od wszelkich światowych rozrywek 
wolne. Tym sposobem drugi koncert instytutowy 
przypadnie dopiero we środę po świętach wielko- 
noonych, i zdaje się, że urządzający takowy, do- 
brze na tóm wyjdą. — ' 
Aby mieć wyobratenie o ruchu warszawskim, 
trzeba koniecznie odwiedzić to miasto w jakićj 
przedńwiątecznój porze, a jak obecnie rp. w po- 
rze przedwielkanocnój. Cóż to za masy ludności 
przecągają po ulicach, we wszystkich kierankach; 
o chodnikach aż się ozerni od tlumu przecho- 
dniów. Składy i zakłady, sklepy i sklepiki, a szcze- 
gólnićj tego rodzaju, w których nagromadzone są 
zapasy świąteczne do przybrania stołów słożące, 
przepełnione e% kupującymi. Zwyczej przybiera- 
nia stołów święoonem, nie tylko że nie poszedł 
w zapomnienie, ale przeciwnie od niejakiego 0z*su 
odżył na nowo. Istniejąca przez chwilę moda (lat 
temu z dziesięć lab więcój), przyjmowania zimny 
wizyt w dniu tak uroczystym, bez żadnój zastawy 
stołów, które pochowano do jadalń, zupełaie ru- 
nęłe, a tradycyjny obyczaj dzielenia się święco- 
ném jajkiem z przychodniem, odżył ra nowo I 
rozgośiił sę po wspaniałych komnatach jax nie- 
gdyś za ojoów. Dziś najpierwsze domy otwarły 


czności, których nikt nie jest podobno zu- 
pełnym panem, któremi nawet nieraz pokie- 
rować nie można.. | 

Zaspokoiłoby wszakże Europę, gdyby 
widziała ów kierunek dalszćj polityki Pie- 
montu choćby jakotako wytknięty. Nie mo- 
gąc tego hr. Cavour uczynić, stara się przy- 
najmnićj w okólniku zapewnić, że nie do 
samej tylko polityki zewnętrznej ograniczać 
się będzie troskliwość gabinetu, że zajmie 
on się głównie wszystkiemi gałęziami spraw 
wewnętrznych, skarbowością, wojskiem, ma- 
rynarką, a przedewszystkiem organizacyą 
powszechną państwa. Przebija więc i tutaj 
rada francuska, aby nieogarniąć więcój a- 
niżeli utrzymać się może, aby naprzód or- 
ganizować to co się posiada, zanim o no- 
wych myśleć można zdubyczach. Ale jak 
zwykle, tak i tym razem Piemont powiada 
Francyi, że pięknie ona radzi, ale że on 
inaczćj zrobi. Tak i p. Cavour nie chce au- 
tonomii toskańskićj, lecz w okólniku oświad- 
cza, że pozostawi ją tylko do tćj chwili, 
dopóki rząd nierozpatrzy się, jakieby usta- 
wy toskańskie zastósować się dały do ca- 
łego państwa. Takie to zadośćuczynienie 
otrzyma Toskania, lecz w zamian będzie 
musiała przyjąć wspólną organizacyę. 

Tyle wiadomo z treści okólnika. Pozwala 
on przewidywać, jakićj polityki będzie bronił 
gabinet w parlamencie, politykę radykalnie 
anneksyjną. Nie ma wątpliwości, że będzie 
miał większość za sobą, bo nadzwyczajne 
zwroty przewidzieć się nie dadzą. Wszakże 
co do polityki zagraniczaćj, łatwo bardzo 
mógłby być popchnięty dalej może aniżeliby 
sobie tego życzyła szczególnie Franoya. 
W takim stanie rzeczy, jaki na półwyspie 
widzimy, lada okoliczność całkiem niespo- 
dziewana może sprowadzić skutki, których 
ani najgłębsza polityka ani najbystrzejszy 
pogląd przewidzieć nie zdoła. 


Bśorespondencya Czasu. 
Paryż 7 kwietnia. 
Słasznie lab nie, ruch w Sycylii przypisywany 
jest Anglikom. Twierdzy, żs Cesarz miał powie- 
drieć: „Jeżeli Anglia z+jmi» Sycylią, ja zajmę 


na nowo tamu zwyczejowi podwoje, i zo Starą go- 
śoinnością witają tych wszystkich, którzy w ich 
progi wstępują. Na podobną skalę, odpowiednio 
zasobom, mierzą się i inne domy, i złąd to ów 
ruch i życie, jakie przed podobną uroczystością 
objawiają się w mieście. P 

Dodajmy do tego uroczysta po kościołach 
w dniach wielkiego tygodnia nabożeństwa, kwesty 
po kościołach, nawiedzanie grobów, i urządzanie 
chórów amatorskich dla wykonywania dzieł reli- 
gijnych przy tych grobach; m z łatwością poj- 
miemy te tłumy błądzęcych po ulicach miasta, i 
podążających do swego celu, który w wielkim ty- 
godniu zamierzyli sobie dopełnić. — , 

Przed kilku laty trwał tu jeszcze jeden zwy- 
ozaj, to jont kwestowania po domach. Wtedy to 
opiekunki Warsz. Tow. Dobr., w towarzystwie 
członków tegoż dobroczynzego zakłada, rozbie- 
rały pomiędzy siebie ulice mianta, i chodząc od 
domu do domu, zajmowały się zbieraniem skłądek. 
Z czasem jednak przekonano się, Że Sposób ten 
zarówno dls data jak i dla mieszkańtów misita 
był deść uciążliwy i dziś zamieniony został na 
inny, to jest ns zbierasie takichże 003r, za pośre- 
dnictwem właścicieli domów, według list ko- 
wych, udzielanych im przez magistrat miasta, — 

Nie wiem czy które miasto przyStrają groby 
z taką okazałością jak Warszawa» 1 czy które 
przywięcuje więcćj pobożności do tej ceremonii 
Jak u nas. To też można powiedzieć, ke od chwili 
rozpoczęcia obchada tychże, to jest od wielkiego 
Piątku, lud jakby jedną procesys Przeciągą od ko- 
ścioła do kościoła, czy to położonego w środku 

Varszawy, ozy tek na ustroniu. Pzawdtiwe to 
pielgrzymki, których celem zie próżna ciekawość, 
ale rzeczywista pobożność. 

O godzinie dopiero 86j wieczorem w więlką s9- 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTRSTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od. wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3'/ 
centów. Do każdego inseratn załączcne być winno 80 centów na opłatę stą- 
plową za każdorazowe umieszczenie, 


LisrY z pioniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Ekepedycyi „Czasu*. 

Lisrx reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu, 

LrsTrY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 

REEF" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Belgią.* Nie sądzę, sby Cesarz to „powiedział i 
sby Anglia myślała o zaborze Sycylii. Krok ten 
owiem Anglii dzjąc jej panowanie na morzu 
Śródziemnem, wywołałby zażśrtą wojnę. Anglia 
nie będzie szukała wojny, sni zechce tą drogą wy- 
nagrodzić sobie rozszerzenie granio francuzkich. 
Mimo pozorów i gniewu Ang!'ków, stosunki mię- 
dzy Francyą a Anglią nie są bardzo złe. Kores- 
pondanci belgijsoy donosil, ża lord Russell prze- 
ałał był do Franozi protestacyą tak ob-lżywą, ża 
pan Thouvenel jej nie przyjął. Nie było to pra- 
wdą. Czytaliśmy tę mniemanę protestacyą w pa- 
pierach złożonych w parlamancie. Nie jest to pro- 
testacya, lacz, jakem już doniósł, prosta depesza 
i to dość łsgodns. Po niej mógł pan Thonvenel 
powiedzieć w depeszy do hr. Persigny niemal te 
słowa: dajmy pokój wyrzutom i pozostańmy 
w przyjaźni. Rojaliśi mówią, że hr. Persigny ba- 
wiący w Paryżu, ma wynurzać żal na widok tego 
ao się dzieje. Nikt temu nie wierzy, bo to co się 
dzieje, jest w głównej części pracą he. Persigny. 

Słusznie lub nie, ruch w Hiszpanii jest także 
przypisywany Anglikom skoalizowanym z rojali- 
stami. Wiecie, że jenerałowie Ellio i Ortega zo- 
stali pochwyceni i ża bunt karlistów hiszpańskich 
skończył się na niczem. Dzisiejsza Patrie oskarża 
o ruch w Syoylii i Hiszpanii nie rząd angielski, 
lecz Anglikow. 

Dzisiejszy Monitor donosi, ża Francya nie obej- 
mie powiatów Chablais i Faucgny w swą linię 
celną, co zdaje się dowodzić, że nie da Szwajca- 
ryi żadnego innego wynagrodzeni». Sabaudyą or- 
ganizuja pan Laity, a Nizzę pan Petri. Sabaudya 
i Mizza mają wkrótce objawić swą wolę drogą 
p petticąg powszechnego. Może to zamknie usta 

nglikom i uciszy opozycyą parlamentu turyńskie- 
go. Jenerał Garibaldi, który jest z Nizzy, myśli 
się sprzeciwiać odłączesiu Nizzy. Przyłączenie 
Sabaudyi do Francyi zakłopctało większą R 
Europy i jeaersła Grsribaldego, który postradał 
miejsce urodzenia, ale najbardziej panią Solms i 
hrabiego de Pommerevx mieszksjących w Aix. 
Przerażony przyłączeniem, hrabia de Pommerevx 
udał się do Wenecyi, przedstawił się hrabiemu 
Chambord i chciał tam osiąść; tymczasem pani 
Solms: otrzymała pozwolenie pozostania w Ajx. 
Cesarzowa rosyjska wdowa opuściła Nizzę i uda- 
ła się do Rzymu. 

Cesarz ustąpił nowemu królestwu włoskiemu 
25,000 karabinów i milion fautów prochu za pół- 
tora miliona franków. Francyi chodzi o to, aby 
się nowe państwo co prędzej „aorganizowało. 
Francuzi nie wiele zawsze trzymają o Włochach, 
lecz na wszystko potrzeba czasu, organizacyi i 
życia publicznego. Courrier du Dimanche daje 
treść okólnika przesłanego przez hr. Cavoura jsko 
ministra królestwa włoskiego. Minister zapowiada, 
że zajmie się głównie wnętrzem kraju, lecz że nie 
opuści wszelako z uwagi polityki Europy. 

Rojsliśsi bardzo się zajmują jenerałam Lamori- 


„aj 
botę, zmienia się stan rzeczy. Ustaje obchód gro- 
bów, a dzwony po długiém ozwawsty się m'lcze- 
niu, zwołują pobożnych na obchód resurekcyjny 
czyli Zmartwychwstania Pańskiego. Do roku 1830, 
nabożeństwo to w katedralnym kościele odbywsło 
się zwykle o północy; leoz po roku 1830, wyzna- 
ozono na to Śmą godzinę wieozcrom. Ceremonia 
trwa zwykle do godziny 10%,, celebruje zwykle ` 
sam aroybiskup, a katedra jak obszerna, tak za- 
ledwie objąć może tłumy pobożnych. 

Nazajutrz jaz wiadomo, pierwszy dzień świąt 
wielkanocnych, — składsnie życzeń, dzielenie się 
święconóm jajkiem, czego i my dopełniamy zwa- 
mi, choć w myśli, a o reszcie późwićj, w przy- 
szłym numerze. — a 

Jadną z główniejszych ciekawości Warszawian 
w porze obesnćj, jest Wisła. Ukochana ta rzeka, 
zgniewała się na nas, i w sam wielki czwartek, 
dosięgła już stóp 18, występując z koryta i za- 
lemając położone nad jéj brzeg em ulice. Smutny 
zaprawdę, ale zarazem i wspaniały przedsta - 
wia ona widok. Tłumy mieszkańców zalegają jéj 
brzegi, a Bzotególn'ćj Zjazd nowy, przypstrująo 
się spienionym nurtom, które jak tylko oko się- 
gnąć zdołe, rozszerzyły panowanie swoje. Trzeba 
wiedzieć, że prawy brzeg Wisły, to spiżarnia 
Warszawy, można więc sobie A, ile szkody 
musi ponosić miasto przez zniesion'e mostu, a tém 
samém skutkiem przerwania komunikacyj z Pragą. 

Wprawdrie przowozy obsługują jak mogą, przy 
pomocy psropływów żeglugi parowćj, sle żaden 
przewóz nie jest w mOinosoi zastąpić stałój ko- 
munikacy;, jaka nieustannie cdbywą się pomoście. 

W wielki piątek woda nis tylko ża nie zmalała, 
ale owszem wzrosła 10 cali więcej. Mieszkeńoy 
więc powiśla, musieli albo powynosić się z chat 
albo ptkryć się pod dachy tychże. Jeszcze w cią 
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c'ère. Wiadomość, że jonerał ten jest w Rzymie i 
że znalszł nie złem wojsko papiezkie, bardzo ich 
ucieszyła. Jenerał Lamoricićre miał dwu-godrianą 
rozmowę z jenorałem Goyon.‘ Cesarz zezwoli chę- 
tnie, aby janerał objął dowództwo nad wojskism 
papiezkiem, aby bronił Ojos świętego, aby nawet 
przyjmował ochotników legitymistowskich. Nie 
zdajo się, aby Cesarz widział coś niebezpiecznego 
dla siebie w raszaniu się i skupianiu legitymistów. 
Przedmieście St. Germain zbiera składki i zamierza 
wysłać ochotników do Rzymu. Raiecz ta wejdzie 
w modę i stanie się aktam dobrego tozu, ale za- 
powne ograniczy się ns małem. Działanie jenerała 
Lamoricitte napotyka tylko u republikanów na nio- 
chęć i u opozycyi zwanej niegdyś stroną lewą. Je- 
nerał Lamoricière pisał do pana Odillora Barrot o 
radę i otrzymał opryskliwą odpowiedź. Takąż sa- 
mą mial otrzymać od pana Duvergier de Hsuranne. 
Legitymiści biją, że tak powiem, we wszystkie 
dzwony i chcieliby podnieść agitacyę religijną, bo 
ta im jedos współozucie włościan i rachują już 
tylko na duchowieństwo. Starają Się rozszerzać bu- 
lẹ wyklęcia. Zabawnem joet, że rząd angielski za- 
sypuje literalnie Irlandyę bulę papiezką, a to dla 
odwrócenia Irlaadczyków od Francyi. Regd fran- 
cuzki radzi dziennizom, aby mówiły jak najmniej 
o religii i buli. Rząd ograniczył się na ogłoszeniu 
rozpraw senatu nad podanemi petycysmi. W roz- 
prawach tych, mowa pana Dupin zrobiła na pu- 
bliczności głębokie wrażenie. 

Baron Gros wyjechał do Azyi. Lord Elgin wy- 
jedzie dopiero przyszłego tygodnia. Po drodze 
baron Gros zawrze pokój w Koohinchinie, na za- 
sadzie ofisrowanych punktów przez nieprzyjsciela. 
Pokój ten będzie zaszczytnym dla Francyi i dla 
Hiszpanii. Iastrukcye ułożone między Franoyą i 
Anglią co de sprawy chińskiej zmierzają do po- 
koju z Chinami, lecz w danym razie Francya i 
Anglia będą atakować pozycyę nad Pejho i pom- 
szozą krzywd swoich. 

Wozorajszy ostatni dxień przechadzek Long- 
champs był świetny, bo czas byłpiękay. Połowa Pa- 
ryża wysypsła się na pola elizejskie. Pięknych po- 
wozów było wiele; lecz także wiele tak zwanych 
powozów afiszowych. Widziano na przechadzce 
oboje Cesarstwo z synem. Zwyczajam swojem Co- 
sarz decyduje o wszystkiem sam i sam daje wszy- 
stkiemu kierunck. Obraża to trochę ludzi publi- 
cznych, ale ostatecznie każdy czuje tego potrzebę. 
Giełda idzie w górę, dawno tsk wysoko nie 
stała. 

Z końcem postu skończyły się kone'rta. Tego 
roka poka w Paryżu z koscertami wielu ar- 
tystów polskich: Sowiński, Kącki Stanieław, Dą 
browski, Zarzycki, Wróblewski, Wieniawski Józef, 
Królikowska (pianiści), Kącki Karol, Lotto, Nie- 
dzieleki, Judzyński (sxrzypki), Westfalewiczowna 
i Winew (śpiewaczki). 


Paryż 7 kwietnia. 

B. W chwili w którćj te wyrazy kreślę, już we 
wszystkich świątyniach pańskich stolicy Franoyi 
uczczono godnie psmiątkę Zmart sych stania Zba- 
wiciela świata. Przesyłsjąc rodakom z powoda téj 
uroczystości życzenie wesołego Alleluja, niemogę 
zarazem pominąć sposobności udzielenia im spo- 
strzeżeń które w dniach wielkotygodniowych po- 
czyniłem. Od kwietnićj niedzieli aż do nabożeń- 
stwa aa f kościoły przepełnione były 
wiernemi. Jutro kto zechce mszy ś. wysłuchać, 
ten musi rano wstać, bo późniój połowa pewnie 
wiernych modlitwę u drzwi kościoła będzie mu- 
siała się pocieszać. Kapłani pomimo podwojonych 
usiłowań i prawdziwie nadzwyozajnćj pracy nie 
byli jeszcze w stanie zadosyć uczynić pobożnym 
żądaniom. Prawda, że kościoły w Paryżu nie są 
w odpowiednićj ilości i rozmiarze do cyfry la- 
dności. Trzy nowe świątynie psńskie kosztem rr4- 


u pokrycia Wisły lodem, uformował się w oga- 

ie Zawady, należącej do klucza willanowskiego, 
zator. Przy puszozeniu lodów, ruszył i zator, ale 
przerwał ochronny wał i zalał całe Zawady, po- 
sunął się pod wspaniały ogród willanowski leżący 
po nad samą łachą wiślaną, zwalił kilka drzew 
odwiecznych, uszkodził podobno machinę parową 
służącą do puszczania W:lanowskich wodotrysków, 
a następnie i woda zwróciła się na Czerniaków, 
zalała takowy, nie przebaczając ni Saskiej Kępie, 
niinnym nadbrzężnym osadom. Tegoroczny za- 
tem wylew pozostawi po s>bie znaczue ślady zni- 
szosę Aie eb powoda zbyt małych pach 

ww 1 poprzednich, a następnie panujący 
m4 zad odwykliśmy ut ni A r tępnie panujący. 

Korzystaj40 sa | wielkiej wody, żeglaga paro- 
wa już rozpoczęa dac Sci awoje. Pierwszy pr- 
ropływ śrubowy © szedł już 3go kwietnia na dół 
Wisły do Nieszawy; 8. drugi w górę rzeki, wypra- 
wiony zostanie 1 dana. Jest to nadzwyczajna 
dla mieszkańców WYBOĆA tto przynajmniej choć 
w ozęści osładza im straty, jakie z wylewu wody 
ponoszą. — „ ag 

W tych dviach rozeszła się wieść po Warszawie 
o wyprawieniu baletu warszawskiego do Berlina, 
ns spodriewany tam zjazd W MSjJa głów korono- 
wanych. Niektóre nawet dzienniki podały tę wia- 
domość jako fakt juk dokonany, gdy tymozssem 
zamiar ten pidobno nisprzyjdzie 00 skutku. Roz- 
bił on się o rodzaj wynagrodzeniś, jakie ofiarowy- 
wano tancerzom za wystąpienie. Z4dano bowiem 
kilka par pisrwszych solistów i solistek, Oraz kilku 
innych, tak że razem 20 osób, a to z śwemi ko- 
stiamami. Do tego należało dodać jesz0z6 i jedne- 
go dyrektora, dls układania i kierowania baletem; 
razem jr-:to 016b 21, którym za występienia 0- 
fiarowy wano sto dukatów! Rozumie się żetak szczu- 
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du wzniesione zostaną. Prawda, że w zgroma- 
dzeniach po kościołach liczyć zawsze można dwie 
lub trzy niewiasty na jednego mężczyznę; tego 
jednak zaprzeczyć nispodobna, ż% duch religijny 
coraz więdćj się rozezerza, a katolicyzm widocznym 
postępem rozwija się. : 

Rewolucya lipoowa zastała Franoyę nie tylko 
obojęttą ala nawet antireligijną. Zburzenie aroy- 
biskupiego pałacu i kościoła St. Germain d'Au- 
xerrois, 54 to smutae oznaki ówczesnych uspo08sbień 
ludu. W kilka lat późnićj, inna kościoły bywały 
puste nawet w dniach wielkich uroczystości. V r. 
1849 pp. Thiers, Villemsin, Cousin itd. wyo- 
ozyli w lzbie deputowanych sprawę przeciwko 
jezuitom i wygrali ją. Izba przypomuieła rządowi 
dawne prawo przeciwne jezuitom. Rząd nie 08%- 
dził za stósowne korzystać z przypomnienia. 

Po rewolacyi lutowój w pierwszych dniach mar- 
ca 1848 roku już widzimy lad franouski oddają- 
oy hołdy kątoliakićj wierze, szanujący kapłanów 
i uczęszozający do śsiątyń. Krew męczeńska sť- 
cypasterza na barykadach czerwcowych wylane, 
więcćj przyczyniła się do uśmierzenia wzburzo- 
nych żywiołów rewolucyjnych niż deakońskie środ- 
ki przedsięwzięte przez jenerała Cava'gnaoa. 

Francyą jest katolicką i religijną. żadnym 
kraja wiara obrystusowa nie jest czynniejszą 1 
skuteczniejszych nio wydaje owoców. 

Zgromadzenia zakonne, bractwa, stowarzyszenia 
religijne, nauka, ochrony, wsparcia, jałnużny, 
żłóbki (ciGches) maożą się w dziwnym postępie. 
Budżet Chrystusa Pana dobrowolnie zasilany z gó- 
ry, może patrzeć na budżet rządowy egzskucyą 
sądową poręczony. Pierwszy nio od drugiego nie 
potrzebuje. Przeciwnie rząd nieraz odwołuje się 
do pomocy instytucyj które inicyatywa i usił>- 
wania prywatne stworzyły. Wiadomo jakie od- 
dały usługi Siostry Miłssierdzia na Wschodzie i 
we Włoszach. Władze municypalne znoszą się 
nieraz z władzami duchownemi w interesie to- 
warzystw i silnój od nich doznają pomocy. Rząd 
przyznał niedawno, ża wydział cywilny wsparcia 
publicznego nis potrafił dotąd rozwiązać zadania 
do którego szybkim krokiem dąty miłosierdzie 
chrześcisńskie. Propaganda wiary którój punkt 
centralny jest w Rzymie, ` główne zasoby ciągnie 
z Francyi. Ofiary na ten cel rok rocznie składa- 
ne, przewyższają ogólaą sumę ofiar składanych 
przez inne katolickie narody. Jest to prawdziwie 
grosz wdowi, bo złożony z daniny tygodniowej 
w małych bardzo kwotach. Klasa wyrobnioza naj- 
więcćj do powiększenia go przyczynia się. Myśl 
podatkowania powstała w serox i umyśle wyro- 
bnika na poddaszu w Lugdanie pracującego, i 
grosze (susy) wyrobników tworzą 00 rok blisko 
dwumilionową sumę. W obes tsk jawnych, tak 
dotykaj ch objawów religijności Franoyi, niepo- 
m zadziwiać powinno zachowanie się ludu fran- 
cuskiego w obecnym kłopotliwóm położsniu Sto- 
licy Apostolskićj. Oddałby prawdziwą usługę, 
toby tak ważne zjawisko oświeił i wytłóma- 
czył. Na pozór zdaje się ono być zadziwiającą 
sprzecznością, a w gruncie jest bardzo natural- 
nym wynikiem. Niemogąc obszernie rozpisać się 
w przedmiocie, rzucę tylko niektóre uwagi, któro 
mi częste zagłębiania się nastręczyło. 

10 U Francuzów głębozo jest wpojona szozy- 
tua zasada Chrystyznizmu: „Nie czyń tego dru- 
giemu, czego niechcesz aby tobis czyniono*. Ztąd 
współczucie Francuzów dla narodowości i wstręt 
nieprzezwyciężony do wszelkiego rodzaja gwałtu 
i przemocy. 

20 Dynastya Bonapartów samowładnie pauują- 
ca, wyparła z uczuć i pamięci nawet narodowój 
dynastyą Burbonów liberalizmem zalecającą się. 
Datą nsrodową ulubioną Francuzów jest r. 1789, 
to jest punkt wyjścia obecnego prawa publiozne- 


płe wynagrodzenie nie mogło zachęcić naszych 
tancerek, które wiedzą o tem dobrze, żo każda | teln 


z zagranicznych solistek za przybyciem swojem do 
Warszawy i wystąpieniem, każe sobie opłacać dla 
jednej tylko osoby PO sto dukatów i więcej. Rzecz 
dziwna, że wierzę W tutsjszy balet, skoro go wzy- 
wają w ważniejszych okolicznościach, a tak mało 
go oceniają, gdy Przyjdzie do naznaczenia ho- 
noraryum !— a 

Bawiący w Warszawie aktor lwowski p. Lin- 
kowski, występował Już trzykrotnie unas w różno- 
rodnych rolach i w każdej z nich dowiódł niepo- 
spolitego talentu. hociaż jednak podobał się bar- 
dzo publiczności tnt*)szej, wątpić wszakże należy, 
czy powiększy skiad tutejszego grona aktorów. 
Jak wszędzie bowiem, tsk itu także są małe nie- 
chęci. małe na pozór drobnostki, które jednakże 
wielki wywierają WPÌYW w skutkach. I p. Linkow- 
ski zatem musi przejść te koleje i skruszyć twar- 
de lody zanim stanie u celu. Gdzie bowiem wię- 
cej przemagają osobiste widoki i prywata niźli da- 
bro sceny, tam trudno jest obcemu, chociażby na- 
wet tak utalentowszemu jąk p. Linkowski - 
ście, wybić się na wierzch i pokonać owe zawady. 
Wkrótce jednakże rzecz tą musi się rozstrzygnąć, 
a wjaki sposób zobaożymy to później.— 

W liczbie wydawnictw dotyczących piśmienni- 
ctwa narodowego, zAPowiedziano nam jedno dość 
interesujące. to być pismo ludowe: „Kmio- 
tek“ wydawane nakładem. Michała Glucksberga, 
pod redakoyą J. Ksntego Gregoromiczą. Jest to 
piszrż rzeczywiście ladowy i trudno było trafaiej- 
sty zrobić wybór, jak w osobie jego. Pismo to ma 
wychodzić oo tydzień tak jak dotąd Czytelnia Nie- 
dzielna i ozdabiane będzie drzeworytami. Ssd:30 
po tytule Kmiotka zdaje się że to pism wylączce 
będzie miało przezasozenie dla ludu, a tom samem 


go wa Francyi; wszelka rehabilitacya przeszłości | 


oburza instynkt narodowy, najmniejsza pohó- 
pność lub pozór tylko dążności, nięgający wyżej 
r. 1789, jest antypatyczny massie narodu. Kto o 
tóm zapomni, może być pewien, że sam będzie 
zapomniany. 

30 Dachowni zatóm, dopóki w kościele i win- 
nicy Pańskićj pracują, odpowiadają wrodzonemu 
raligijnemu ucznciu narodu, zyskują wpływ Cześć 
i usłachanie. Jak tylko przetraszsją podwoje 
świątyni, ażeby wmięszać się do polityki, natych- 
miast kompromitują interes religii, wzbudzając 
wstręt i gniew większości. Już tego doświadczyli 
kilka razy w przeciąga lat sześćdziesięciu. 

Rząd kładący tamę tój zgabnój dążności, od- 
daje prawdziwą usługę religi. Duchowni nie obu- 
rzać się, ale dziękować winni władzy cywilaćj, 
że im przeszkadza stawieć s'ę na poprzek instyn- 
ktu narodowego, i wytrąca z rąk sposobność kom- 
promitacyj i gorzkiego zawodu. Dachowieństwo 
franonskie raczyna poznawać prawdziwy iateres 
religii. Dawsićj zwracało oczy w kierunku przed- 
mieścia św. Gormans, doświadczenie przekonało, 
że więcćj ber porównania kapłani zyskają, stara- 
jąc Się zyskać serca na przedmieścia św. Antonie- 
go. Preteudenoi, stronnictwa polityczne, dynastye, 
powstają i giną. Ale lud i religia są nieśmiertel- 
ne. Chcąc lud oświecić i uzacaić, trzeba go ująć 
i przekonać, że szczerze i bezinteresownie losem 
się jego zajmuj. Na tój drodze jest większość 
duchowieństwa we Francyi. A jeżeli gdzieś tam 
w kaplicy jakiego historyoznego hotelu na-przed- 
mieściu ŚW. Germana, między nauką a modlitwą 
układają plany i zawiązują intrygi, jałowe to za- 
biegi, słabe usiłowani*. Nisprzyniosą one owocu, 
nieprremogą rzeciywistćj siły. Powiadają, żó na 
usilna prośby kardynałów fraucuskich, Ojoieo Sty 
w bulli eksk maniksoyjnej nie wymienił nazwisk 
i ograniczył się na ogólsóm orzeczeniu. Jeżeli 
tak jest, to książęta kościoła wa Francyi dobrze 
widać znają usposobienie owozarni swojej. Im to 
świat katolicki zawdzięczać powinien uniknienie 
bardzo smutnych na tępstw, które w razie iuiea- 
nego wyklęcia byłyby s.ę bezzawodnie objawiły. 

B>gdajbyśmy, doczekawszy za rok uroczystości 
Zmartwychwstania Chrystusa Pana, cieszyli się 
zarazem widokiem rozwiązania zadań odpowiednio 
do potrzeb ludzkości i zgodnie z zasadami Bo- 
skiój nauki Zbawiciel». 


Wiedeń 11 kwietnia. Dzisiejsza Donau - Zig 
zawiera „uwagi nad powiększoną Radą państwa," 
a udzielone jej przez kogoś. Artykuł ten nie ma 
jednak na celu Rady państwa jako takiej, nie wy- 
kazuje ani jej przezniczenia ani atrybucyi, lecz ca- 
ły poświęcony jest wykazania różnicy między cen- 
tralizacyą monarchiczną a prowincyonalną autono- 
mią, i sądzi, że Austrya znalazła ów Środek. Au- 
strya, mówi ten organ, przebyła przeobrażenie so- 
cyalne i „etnograficzno-historyczne wzburzenia*, nie 
może więc wrócić do czasów przedmarcowych, by 
o nie zahaczyć dalszy rozwój polityczny nie mo- 
że przeto wrócić do sejmów postulatowych; odrę- 
bność zaś krajów koronnych nie może dopuścić 
centralizącyi — a przeto ani mowy być nie może 
o wspólnćj reprezentacyi; a więc trzeba iść drogą 
historyczną, naprzód postępową — i w tem leży 
myśl rady państwa. Powołanie jej bez powołania 
reprezentacjj krajowych jest pozornym tylko ana- 
chronizmem. W radzie państwa koncentruje się 
przeszłość, obaeność i p.zyszłość we wzajemnem 
współdziałaniu. 

Tyle o owym artykule dziennika, który uchodzi 
za wyraz zdań rządowych. Jeśli treść nio dość jest 
jasną, lubo chcieliśmy z niego wydobyć myśl zasa- 
daiczą i dać poznać jakie jest zapatrywanie się na 
organizm państwa, to może nie nasza wtem wina. 

— Vorstadt Ztg donosi o przypadku, jaki spotkał 


ią. 

Obok tego ogłoszono takża kilka prospektów, 
przez Zawadzkiego w Wilnie na Pismo święte; a 
przez tutejszego inżeniera Spornego na „Hydrsu- 
likę agronomiozną.* 

Spodziewamy się także wkrótce ujrzeć „Kate- 
drę krakowską na Wawelu“, które to dzieło jak 
nam zapowiada wydawca, ma być ukończone w oig- 
gu 20h miesięcy. 

Kraszewskiego „Sztuka u Słosian* już się dru- 
koje; a Groza Aleksandor ukończył powieść wier- 
stem p.n. Smieciński (0zęść sza). Marczewsoy 
zapowiedzieli dzieło „Zbiór wiadomości polite- 
ohnicznych; K. WŁ. Wójcicki wkrótce nas obda- 
rzy IV tomem histozyi literatury polskiej; a Ka- 
rol Szajnocha drugiam wydsniem „Jadwigi i Ja- 


Słowem literatura daje ciągle znak życia, a choć 
czasem na chwilę zdaje się w wydawnictwie panc- 
wać cisza, jest ona tylko pozorną, bo wtedy wła- 
śnie uprawiacze piśmienniozej niwy pracują nad 
nowemi płodami, które po owem milczeniu idą po 
sobie z kolei. — , 

Wkrótce w teatrze wielkim będziemy mieli zno- 
wu muzykalną nowość. Jest to znana sielanka 
Knisźnina, (z którego jedna z gazet zrobiła An- 
czyca) p.n. Jawnuta (Cyganie), a do której mu- 
zykę dorobił Moniuszko. Przyjdą także z kolei 
i Straganiarki Offanbacha, a którego już operetki, 
jak Małżeństwo przy lataraiąch i Teom-bal-0a-Z4r, 
przedstawione zostały na scenie tutejszej-— 

Z nowych widowisk 
jedno, to jest p. Kasanowa, z gromadą małp i psów 
pokarujących rozmaite sztuk. Nie możemy przy 
téj sposobności uczynić uwagi nieztórym piem*m, 
ponie sierajgcym do tego stopnia prawdziwą sztu- 


żasten wić będzie niejakie współ”swodnictwo z czy- | ką, iż pedsbne zwierzęce heoe, 


Przybyło nam na święta licznych słachaczów do cyrku. 


N. Pana na kolsi żelaznój, który skończył się Je” 
dnak szc”ęśliwie. J.C. Mość odbywał w towarzy” 
stwie księcia Wazy wycieczkę koleją poładniow? 
do Payerbach. Pociąg w drodza na uboczną zJ®“ 
ch'ł kolej i tem uderzył o wóz ładowny, skut- 
kiem czego pierwszy wagon p ciągu zgruchotal 
lokomotywę. N. Pan wysiadł zaraz z wagonu, aby 
cię przekonać, czy kto nie doznał szwanku, l 
żaden inny przypadek nie zdarzył się prócz U” 
szkodzenia lokomotywy i wagonu. Aby odbyć dal” 
szą podróż musiano sprowadzić osobny pociąć 
z Baden. 

— Minister spraw zagranicznych hr. Rechbergr 
zapadł nieco na zdrowiu skutkiem zaziębienie 
ma się jadnak już lepićj, wszelako nie opuszość 
dotąd łóżka. | 

— Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że pożyczki 
200-milionowa przyniosła dotąd w Wiedniu 32 m! 
liony; doniesienia z miast prowincyonalnych nie 4 
jeszcze ogłoszone. 

— Hr. Stefan Szechenyi odebrał sobie życie 
Przed rewolucyą węgierską ważną odgrywał o 
polityczną rolę w kraju, a następnie dostaw 
obłąkania umysłu pozostawał ciągle w karacyi, 100 
ostatniemi czasy odzyskał zdrowie, mimo tego je” 
dnak nie opuszczał domu lekarskiego. Krak. Zig: 
tak o tem pisze w liście z Wiednia z9go b.m. Hr 
Stefan Szechenyi zastrzelił się w nocy ze sobo 
ns niełzielę, w Oberdóbling, gdzie mieszkał w d0 
mu obłąkanych Dra Görgen. Powody tego czyni 
nie są wiadome, w każdym jednak razie spełnienie 
go pokazuje, że był zupełnie wolny i posiada! 
wszystkie władze umysłowe, inaczój bowiem nie” 
byłby mógł posiadać broni zabójezćj; albowiem tė 
kowćj niezostawiają jak wiadomo w rękach sza 
leńców i odbierają z największą przezornością. Rze 
czywiście hr. Szechenyi był oddawna zupełnie zdró” 
jak to przekonywają jego rozmowy i rozległa ko- 
respondencya z przyjaciełmi i stronnikami swymi 
Miał on zupełnie zdrowe zmysły, a być może ż* 
niedawno usknteczniona konieczna rewizya domow? 
rozdrażniła go wprawdzie, lecz nie uniosła go ta 
dalece, aby miała mu szkodzić na zdrowiu. Zro 
sztą od tego czasu upłynęło już pięć tygodni, a je 
śliby było jakie wstrząśnienie, to już dotąd byłobi 
ustało. Od tego dnia hr. Szechenyi w najmniej” 
szćj rzeczy niebył nagabywany, albowiem chciano 
go oszczędzić przez wzgląd na wiek i mies 
w jakiem przebywał. Nic więc przeciw niemu t*” 
kiego nie zaszło, coby mogło budzić podejrzeni? 
i nic niemogło wpłynąć szko lliwie na jego zdro; 
wie fizyczne i duchowe. Wieczorem jeszcze przed 
nocą w którćj sobie życie odebrał, przyjmoweł 0% 
w odwiedziny dwóch bliskich krewnych i gr 
z niemi spokojnie. Być może, że zostały po ni” 
jakie papiery, z których by się można dowiedzieć 
o powodach samobójstwa. | 

0. D. Post obszerny poświęca artykuł temu wy” 
padkowi. Pisze ona, że hr. Szechenyi z pistolet 
odebrał sobie życie, że dotąd niewiadome są P” 
wody tego samobójstwa. Go do stanu umysła hrs 
biego, sprzeczne panowały mniemania. Przyjmow! 
on codziennie licznie odwiedzające go osoby, 28 
mował się literaturą i polityką, prowadził i 
ległą korespondencyę, a przyjaciele jego utrzymy” 
wali, że prócz egraltacyi, która z resztą była u nieg? 
wrodzoną, zupełnio wyzdrowiał, i tylko przez d% 
wactwo mieszkał w domu obłąkanych, a m 
z polityki, jak mniemany waryat w „Królu Lear” 
W sobotę wieczór był u niego pasierb jego b" 
Zichy, a nazajutrz rano w pierwsze Święto kame” 
dyner zastał go nieżywego. Strzała niesłyszano * 
nocy. 0.-D.-Post wnosi, że hr. Szechenyi nie py 
zdrów zupełnie na umyśle, ponieważ wydał ni” 
dawno w Londynie broszurę bardzo namiętną pr” 
ciw jednemu z ministrów austryackich, który pit, 
dawno ustąpił. Hr. S:echenyi miał lat 68, shai)! 
za młoda wojskowo, potem posłował na sej 


mr maamme 


pozwalają sobi 
nazywać teatrem. Może to uczynić sam sztukmiśt” 
i drakować na afiszach dla podniesienia wido” 
ska: Teatr małp i psów, ale niegodzi się dawać © 
otuchy w ten sposób, ażeby w organach pubb 
aa = poniant te (oe p A tak niewładci®’ 
przyswojone i wbrew zasadom wszelkiej A 
Wiek XIX inne i cokolwiek Se n, sa po” 
o sztuce i teatrach, aby miał tak pospolitować jeb 
nazwę. Jeszcze znośaem być może dla ucha: » 
atr marionetek“ ale małp, to cokolwiek zawi 4 
W drugie podobno święto p. Kasanowa m: *1. 
stąpić najprędzej na Nalowkach, jeżeli nie na V” 
jszdowskim placa, gdzie są na Wielkanoc ur. 
dzons zabawy dla ludu, ze syemi wyuozon® f 
zwierzętami. Był on już dawniej w Warsrawi? 
nie może uskarżać się na brak powodzenia w 
mieście, lubięcem zawsze takie widowiska! 

W wielki piątek, kiedy się zaczęto obawiać pr 
bae uhi „ Woda przeciwnie z wielkę pocisólł 

a w zaczęła opadać i w ciągu 24 z | 
to jest do Wielkiej rraą post o f os 
Wisdomość ta nie mogła być obojętną dla nikog: 
tem bardziej, żę im prędzej nastąpi opadnięd 
wody, tem woześniej przystąpią do przy 
komunikacyj zs pomocą mostu. — ; 

Podobno to jnż i wszystko z ostatniego wiel” 
go tygodnia. Nowy wielkanocny dostarczy z8P. 
wne więcej materyałów, bo oprócz obchodu sw 
tecznego, będziemy także mieli i draugą z r 
roczystość muzykalną na rzecz Iastytutu muy 
ozn»go, która zapownię tak jak pierwsza 


2 wie ww kc Awa 


, Zwracał on głównie uwsgę swoją na materyalny|konanie, że ocenia on jak najprzyjaźnićj obawy 


CZAS z Czwartku 12 Kwietnia 1860. 


AŚ a EL z z A A 


węgierskim, gdzie odznaczał się wymową świetną. jkie udzielić pośpieszył się, powinny obudzić prze-|nia, gdy nagle przypomniano sobie, że gabinet an- 
i gielski opierał się był wszelkiemi siłami wyprawie 
marokańskićj, a większa część dzienników londyń- 
skich przepowiadała bezustannie, iż wyprawa ta 
sprowadzi nieszczęście na rząd królowćj Izabelli. 
Ztąd podejrzenis, które, jeżeli ich nieuważamy za 
niesłuszne, to jeduakowoż wydawać się mogą prze- 
sadzonemi. Nie godzi się bowiem bez wyraźnych 
dowodów oskarżać 0 tak nieubłagany machiawe- 
lzm. Wolimy rachować na lojalność i uczciwość 
lordów Johna Russell i Palmerstona. 
„Co się tyczy ruchów rewolucyjnych w Sycylii, 
niepo iobna niedopatrzeć się w nich, jakto już raz 
powiedzieliśmy, poduszczeń angielskich. Tutaj cel 


i moralny wzrost kraja, i jemu zawdzięczają zało | Rady związkowój i że za szczęśliwego się poczyta, 
żenie akademii węgierskićj, żeglugi parowćj na Du-|jeżeli o ile tylko jest w stanie, będzie zdolny u- 
naju, pierwsze starania około regulacyi Danaju | względnić stosunki swcje do kraju, który mu za- 
i Gisy. W r. 1847 wystąpił na sejmie jako prze-|wsze dawał dowody dobrego sąsiedztwa. 

ciwnik Koszuta, w r. 1848 został ministrem robót} „Same postanowienia traktatu zawartego w Tu- 
publicznych w ministeryum węgierskiem. W sier-|rynie 24g0 b. m., do których. się odwoluje nota 
pniu 1848 wystąpił z gabinetu i rozdrażaiony to-|przez Pana mi udzielona, wykluczają myśl, aby 
kiem wypadków które nie były po jego myśli, po- | Sardynia chciała narażać na uszczerbek stanowisko 
padł w obłąkanie i oddany był na kuracyę do Dó-j nadane tym prowincyom przez akt kongresu wia- 
bling. Szechenyi był zawsze wyrażnym przeciwni- | deńskiego. Bez tego nie nastąpi ten przypadek, ja 
kiem Koszuta tak przed rewolacyą jak i podczas | kiego. się Rada związkowa obawiać zdaje, i z po 
nićj; chciał się zakładać, że Koszut wtrąci Węgry|wodu którego upoważniła Pana do ponowienia 


w przepaść zguby, a przytom rzekł, iż jeżeli mu | protestacyi. 


przyjdzie wygrać tem smutny zakład, to wygrana 


„Neutralne teryżoryam Sabaadyi nia będzie wcre- 


ts przyprawi go o szaleństwo. Szechenyi pisał wiele | śnićj obsadzone wojskiem francuskiem, dopóki mie- 
w różnych przedmiotach ekonomicznych, polity- |szkańcy nie oświadczą się swobodnie pod w.glę- 


tycznych i finansowych. 
Prus y. 


dem przyszłego losu swego. Francya pragnąc spro- 
wadzić zgodę dla wszystkich stron zadawalniającą, 
sama spowodowała zebranie się konfarencyi, która 


Hr. Cieszkowski wniósł następujący wniosek |ma podać Środki i sposoby dania Szwajcaryi rę- 


w lzbie niższćj sejmu w Berlinie: 
Wysoka Izba raczy uchwalić: Zważywszy na ar- 


kojmi, jaką mocarstwa zą stósowne uznają. 
„Niechaj Rada związkowa z swojój strony ró- 


tykuł 1 aktu końcowego wiedeńskiego z d. 9 czer- | wnież stara się przyspieszyć zwołanie téj konferen- 
wca 1815 r. i art. 3 traktatu z d. 3 maja 1815,|cyi, a mamy pewność, że niebawem nastąpi po- 
które Polakom w Wielkiem Księstwie Poznańskiem | rozamienie Się I że wszystkie obawy znikną. 


zaręczsją „urządzenia narodowe“ i to takie, które 
„zapewniają utrzymanie ich narodowości*; zwa- 
żywszy, że w szeregu „urządzeń narodowych* a 


„Upraszam Pana jtd. 


„Turyn 30 marca 1860 Hr. Cavour.* 
Ta depesza jaśniej niż którakolwiek wykazuje, 


właściwie „urządzeń, zapewniających utrzymanie ;że kiedy Szwajcaryi idzie o to, aby powiaty Cha- 


narodowości*, zakłady naukowe i edakacyjne dla 
młodzieży dorastającój powinny zajmowść jedno 


blais i Faucigny o ile można były niemal niezwią- 
zane z Francyą,—polityka która przygotowała wcie 


z pierwszych miejsc, albowiem mają one na celnjlenie Sabaudyi nie pozwala państwom obcym py- 


przyszłość téj narodowości; zważywszy, iż brakuje 
w W. Księstwie Poznańskiem takowych urządzeń 
narodowych; należy objawić rządowi oczekiwanie, 
iż potrzebie a właściwie zupełnemu brakowi takich 
urządzeń zapobieży. 

Powody tego wniosku są: „Powody przytoczone 
były powyżćj jako przyczyny wzięcia na uwsgę, a 
nadto przedłożone były lat dawniejszych obficie pod 
wszelkiemi możliwemi punktami zapatrywania się.* 

Wniosek pomieniony hr. Cieszkowskiego, mieści 
w sobia oprócz wnioskodawcy następujące jeszcze 
podpisy: Hr. Mielżyński z Wrześni, Morawski, Dr. 
Libelt, hr. Skórzewski, Bentkowski, Wyczyński, Żół 
towski z Krotoszyna, Stablewski, Chłapowski, hr. 
Plater, Pilaski, Żółtowski z Buku, Potworowski, 
Niegołewski, hr. Działyński, Łyskowski. 

— Dowiadujemy się z Posener Zig, że Dziennik 
poznański (który nas niedochodzi) donosi znowu o 
wystąpien'u ze słażby publicznćj naczelnego prezy- 
denta W. Ks Poznanńskiega, Puttkammere. Taż ga- 
zeta podaje pogłoskę o zamiarze założenia w Po- 
znaniu nowego dziennika polskiego w duchu zupeł- 
nie tym, w jakim wychodzi czasopismo sześciotygo- 
dniowe Przegląd poznański, albowiem , jak mówi 
taż gazeta, niezadowolsną jest ta partya z zachowania 
SIĘ Dziennika poznańskiego w sprawie włoskićj, a 
Osobliwie rzymskićj, mianowicie ze względu na 
Święcką władzę Papieża. 


Szwajcarya. 


Dyplomacya szwajcarska poruszyła w Europie 
Wszystkie pióra, wydebyła z pyłu archiwów wszy- 


stkie akta polityczne i traktaty, wszystkie doku-|- 


wenta familijne sięgające nawet po za jéj saméj 
Jt polityczny, dla wykazania, iż półaocna część 
abaudyi dotykająca granic szwajcarskich, niemoże 
yć wcieloną do Francyi bez naruszenia równowa 
8i europejskićj i bez zagrożenia wojną powszechną 
à przynajmnićj bez narażenia poładniowych Nie- 
miec na niebezpieczeństwo najścia francuskiego. 
Czytaj c te wszystkie noty, zdawałoby się, że cała 
ciężkość gatunkowa Europy spoczywa na jednym 
punkcie, nad jeriórom genewskióm; że tak nazwa- 
NA równowaga polityczna jast ważką aptekarską, 
tórą przechyla lada pyłzk interesowności, że w Ea- 
ropie jak świat Światem nie było innych zaborów 
Rad zabór dwóch ubogich górskich powiatów. _ 
„Niepodobna największego nawet formatu dzien- 
nikom ogłaszać wszystkich z kolei aktów dyploma- 
tycznych tą sprawą sabaudzką spowodowanych, a 
zwłaszcza ogromnych not, okólników i mesażów 
Szwajcarskich. O niektórych napomknęliśmy słów 
, zimnych daliśmy krótkie wyciągi lub stre- 
ia, inne wreszcie, nic nowego nieprzedsta- 
Wiające, pominęliśmy milczeniem. Protestscya rządu 
Szwajcarskiego przeciw wcieleniu Chablais i Fauci- 
Y, założona w Paryżu przez Dra Kerna wręczo 
ną była również hr. Cavourowi przez posła S£wój- 
kiego w Tarynie, radcę Tourte. Zsjęcie tych 
Powiatów przez Francję poczytanem było za krzy 
cą niesprawiedliwc5ć, za naruszenie świętości 
traktatów. Na to hr. Cavour odpowiedział odesła- 
em rządu szwajcarskiego do cesarza Napoleona, 
1 Się z nim -rozmówiono. P. Tourte w łagodniej: 
tej nocie z 28g0 marca uprasza rządu sardyńskie- 
Bo, aby nie odwoływał z północnej Sabaudyi swo- 
kp urzędników i żandarmów, dopóki żądania Szwaj: 
». niebędą uznane lab odrzucone przez mocar- 
sępuj Odpowiedź hr. Cavoura na tę notę jest na- 
ąca: 
ciązy anie pośle! Otrzymałem notę, którą zaszcty- 
Rząd nie w d. 28 marca, aby w imieniu Twego 
w. lui z jego polecenia zaprotestować przeciw 
i welkiemu przez Francyę zajmowaniu cywilnemu 
"rę gjskowemu tych prowineyj sabaudzkich, na któ- 
ci traktatami z r. 1815 neutralność Szwajcaryi ror- 
niyniętą była, a to dopóki nie nastąpi porozumie- 
‘ree miedzy państwami, które tę neutralność po- 
tzyły, a Szwaj 
» a Szwajcaryą. i | 
a Zaca, jakiemi rząd królewski przejęty jest 
Wiązku helweckiego , jakoteż objaśnienia, ja- 


tać o to, czy niewolno tych prowiacyj przyłączyć, 
lecz tylko dsje im do zrozuraienia, że jedynem ich 
zadaniem jest obmyśleć środki nad zapewnieniem 
neutralności takićj, jaką była ona wtedy, gdy Sa- 
baudya należała do Piemontn. 


Włochy. 


Gazzetta uff. del Regno zamieszcza następującą 
odezwę króla Wiktora Emanuela do mieszkańców 
Sabaudyi i Nicei wyd.ną w języku francuzkim: 

„Traktat zawarty d. 24 marca stenowi, że po- 
łączenie Sabaudyi i Nicei z Francyą nastąpić ma 
za zezwoleniem mieszkańców i zatwierdzeniem par- 
lamentu. Jakkolwiek bolesnem jest dla mnie roz- 
łączać się z prowincyami, które przez czas tak długi 
skiądały posiadłość przodków moich, i do których 
tyle wspomnień mię wiąże, wszelako zmuszony 
byłem wziąść na uwagę, iż zmiany territoryalne 
sprowadzone wojną włoską, usprawiedliwiały nie 
jako prośbę mojego wzniosłego sprzymierzeńca Ce- 
sarza Napoleona, który p'agnął tego przyłączenia. | 


Między innemi musiałem oceniać niezmierne usługi, | 


nie jest już tajny; istnieje bowiem stronnictwo, któ- 
re głośno żąda anneksyi Sycylii do Anglii. 

„Nie może więc być wątpliwości co do pedżegań 
angielskich w parlamencie, można nawet powie- 
dzieć, że powstańcy sycylijscy uzbrojeni są w broń 
angielską; lecz i tu jeszcze rozróżnić wypada wpły- 
wy angielskie od działania samego rządu, i nie trze- 
ba brać jednego za drugie. Upieramy się przy zda- 
niu, że znakomici mężowie stanu, którzy rządzą 
Auglią w tój chwili, odrzucili tradycyę tój polityki 
zewnętrznój, którą tak wymownie napiętnował p. 
Montalembert, jeden z namiętnych wielbicieli insty- 
tucyj W. Brytanii. „„ We wszystkiem—rzekł on—co 
się tyczy stósunków Anglii z obcemi narodami, jej 
ruchliwość, jéj niewdzięczność, jéj dziwny zapał, 
surowość jéj egoizmu, nadużywanie siły, jéj pogar- 
da nieznośna dla obcych słabości, jój bezwzględna 
obojętność dla sprawiedliwości, gdy ta nie przed: 
stawia dla nićj interesu, któremu służyć wypada 
albo też siły, która szanować się każe, wszystko 
to jest aż nadto dostateczne, aby wywołać przeciw 
nićj oburzenie wszystkich serc poczciwych.* * 

„Tak jest, wszystko to wystarcza aż nadto aby 
obruszyć uczciwych ludzi. Lecz kiedy przyjaciele 
Anglii w ten spesób oceniają jéj politykę zagrani- 
czną, niepowinnożby to otwerzyć oczu jéj mężom 
stanu? Gdyby było inaczćj, należałoby zapytać: na 
co się przydadzą rozum i doświadczenie. * 


Kronika miejscowa i xagraniczna. 

Kraków 11 kwietnia. W sobotę 14go odbędzie się zwy- 
kła coroczna loterya fantowa na korzyść ubogich zostających 
pod opieką tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, a która 
nie mały przynosi zasiłek fanduszowi Towarzystwa. Bez wzglę- 
du więc na możność wygrania pięknego i kosztownego fantu, 
biała nawet kartka wyciągnięta z torby losowćj jest wygraną, 
bo zdolna jest sprawić uczucie wewnętrznego zadowolenia, iź 
loschoć stracony. przyczyni się jednak do osłodzenia losu ubóstwa. 

— Wczorajsze powtórne przedstawienie „Ślubów panieńskich* 
hr. Fredra stanowić może epokę teatru krakowskiego, Nie do- 
stawało mu nie innego prócz pełnćj sali widzów. Nie wiemy, 


jakie Francya Wiochom przyniosła, tudzież ofiary rex aema ten jedyny niedostatek „świetności widowiska: 
poniesione przez nią dla niepodległości włoskićj, | 7 NERF —wątpimy, bo podczas pobytu Levassora pa- 
iak niemnićj węzły powstałe między obu narodami (RAA a nieustanna zamieć śniegowa, a teatr bywał do natłoku 
skutkiem wspólnych bitow i przymierzy. Niemogłem  ?*'7; na widęwiskach zaś konnych płócienna opona na szopie 
także pomioą é, że rozwój handlu, pośpiech ital! gorzéj chroniła widzów od dósżczu niż cynkowy Adwk budynku 
twość komunikacyj, ważność i częstość: stosunkó w | etralnego; czy Rękawce? —i tonie, bo Rękawkinie obchodzono; 


gsją. Nakoni?e nie uszło uwagi mojćj, że wielkie, 


powinowactwo plemienne, językowe i zwyczajowe | 
coraz Ściślejszemi i naturalniejszemi czyniły te związki. | 


„Ta wielka jednak zmiana w losie tych prowia: | 
cyj niemoże być wymuszoną na was. Masi ona być, 
owocem wolnéj woli i sgody. Taka jest moja wy. 
rażna wola; taki jest również zamiar G3%sarza Fran- 
cuzó w. Ażeby nic nie tamswało swobodnego objawu 
naszych życzeń, odwołuję tych z pośród najważ.- 


Sabaudyi i Nicei z Fran cya co dziennie się wzma-; czy przedłużonemu obchodowi świąt wielkanocnych? — bynajmnićj, 


albowiem Święcone niezwykło przeciągaćsię do wieczora; może 
więc zawieszeniu abonamentu ?— byłoby źle, gdyby abonament był 
tylko pewnym rodzajem podatku składanego teatrowi pod egze- 
kucyą opinii publicznćj. Zresztą ta ostatnia okoliczność tylko 
do lóż się odnosi; ale i publiczność parterowa, reprezentantka 
intelligencyi par excellence, szczupłego także dostarczyła kon- 
tyngensu. Nieobecni zechcą nam może odpowiedzieć: „znamy 
Śluby panieńskieć, a my im na to: „Właśnie dla tego, że zna- 
cie, i że dobre przeszłe tćj sztuki przedstawienie było zapowie- 


niejszych urzędników administracjj ych, którzy nie | dzią jeszcze lepszego drugiego przedstawienia.“ Czyż możemy 
pochodzą z waszego kraju, i natychmiast nazna- | brać za złe Dyrekcyi, jeżeli ujrzymy jutro na afisza jaki ja- 
czam na ich miejsce wielu krajowców, którzy po- |skrawy tytuł donoszący o „wielkiem dziele scenicznem* w 12 


«szechnój doznają miłości i szacunka. | | 
„W pośród, tak uroczystych okoliczności okażecie 
się godnymi imienia na jakie zasłażyliście. Jeżeli 
isć musicie za cudzym losem, tak działajcie, aby 
Francuzi, którzy od dawna nauczyli się was cenić 
l poważać, przyjęli was za braci. Działajcie tak 
aby wasze połączenie z Francyą stało się jednym, 


więcćj ogniwem łańcucha spajającego oba narody, ` 
których zadaniem jest pracować wspólnie nad roz-, 


wojem cywilizacji. 


Wiktor Emanuel. 
Hr. Cavour. 

— Według doniesień telegcaficznych z Turynu z 7, 
dekretera królawskim z d. 4 bm. marynarka wo- 
jenna tosrańską połączona będzie z Sardyńską i 
utworzonem będrie ministeryum marynarki, którego 
tekę obajmie prezes rady ministrów. Ministeryum 
spraw zagranicznych otrzymało 100,000 lirów kre- 

jtu na nadzwyczajne wydatki. Wysłany z listem 
królewskim do Rzymu Roussy (nie Rossi jak dono- 
szono) wrócił stamtąd, gdzie przyjmowany był u 
kardynała Antonellego. Warownie Pawii, Placencyj, 
Pizzighettone i Bononii ogłoszone zostały jako twier. 
dze i w skutku tego nastąpi wywłaszczanie. Skłą- 
dy rosyjskie przeniesione będą z Nicei do Spezia. 

Z Medyolanu donoszą pod d. 7 bm. Wyjazd 
marszałka Vaillant został odłożony. Komisya rzą- 
dowa Sardyńska udać się ma do Werony dla za- 
brania depozytów sądowych należących do Lom- 
bardyi. 

Hiszpania. 

La Patrie podaję następujący artykuł pod tytu- 
łem „Dwa "pówstania* ? Dokii | karlistowskich 
ruchów w Hiszpanii, tudzież rewolucyjnych w Sycylii; 
artykuł ten zmusił rząd do udzielenia temu dzien- 
nikowi napomnienia, jak o ióm świadczy poni'ćj 
depesza telegraficzna. 

„Wypadek tan zdawał się nie do wytłum:czę 


i 


„Turyn 1 kwietnia 1860. i 


odsłonach i 7miu częściach, nie licząc w to obrazu z ogniami 
bengalskiemi? Bynajmnićj, przypomnijmy sobie tylko to co ma- 
wiał śp. Meciszewski, że trzymając na siebie teatr, musiał dla 
poratowania kasy przeplatać klasyczne sztuki „Napoleonem 
w Hiszpanii“, „Wieżą piekielną* i „Studnią artezyjską*, W dni 
tych przedstawień kasyer godzinę wcześnićj otwierał swoje o- 
kienko. Więc się nic od tego czasu nie zmieniło? Zdaje się, 
że nic. i 

Powiedzieliśmy na początku, że wczorajsze przedstawienie 
stanowić może epokę teatralną. Nie jesteśmy zbytnie pochopni 
do entuzyazmowania się, lecz kto s nami wczoraj był w tea- 
trze, ten wyznać musi, iż wyszedł z tóm uczuciem zadowole- 
nia, jakie jest wypływem artystycznego użycia i zaspokojenia, 
Panny Biedrońska i Safir, panowie Benda i Karsznicki, wy- 
pełnili sobą role swoje aż do najlżejszych przejść i odcieni; a 
jeżeli nie podnosimy miejsc szczególnych, które im jednały o- 
klaski, to właśnie dla tego, żeśmy widzieli wykończenie w grze 
ich nie tylko w wybitniejszych miejscach, gdzie zasoby talentu 
mają wdzięczniejsze pole do pokazania się, lecz zarazem we 
wszystkich tych drobnych a mało na pozór znaczących sco- 
nach, ustępach, słówkach nawet, które wtedy tylko przemijają 
niedostrzeżone, kiedy są należycie oddąne; usterki zaś w nich 
tém trudniejsze do pokrycia, że ich nie można zagłuszyć ża- 
dnym wybuchem silniejszych i gwałtowniejszych rzutów namię- 
tności. Wczorajsze przedstawienie, jeżeli nie zapełniło kasy 
dyrektorskićj, to niezawodnie w wysokim stopniu udoskonaliło 
artystyczne wykształcenie; przedstawienie bowiem publiczne 
bywa wykończeniem dopiero studyów na próbie robionych, Czy 
mamy jeszcze zachęcić dyrekcyę do powtórzenia „Sjubów pa- 
nieńskich*? Nie śmiemy. 

Pomiędzy aktami dał się wczoraj słyszeć na wiolonczeli p. 
Denis, młody muzyk, którego imie niebawem nabędzie zapewne 
wielkiego rozgłosu, bo łączy on wsobie wszystkie warunki czucia 
i wykonania. Piano jego i flażolet s4 J8ZO głównemi zaletami, 
a cały kierunek artysty zdaje się wskazywać, że używać ich 
Przedowszystkiem będzie. Więcćj ku tęsknym i słodkim tonom 
skłaniający się, nio jest wszelako bez Siły, lubo rzewność głó- 
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Dobroczynności w Tarnowie w ciągu roku od d. 1 marca 1859 
do końca lutego 1860, wyjmujemy ogólniejsze cyfry. W kasie 
zostało 4981 złr, ; przybyło z darów 536 szłr., z balów i wido- 
wisk na ten cel danych 698 złr., z procentów od kapitałów i 
papierów publicznych 195 złr., z robót wzakładzie wykonanych 
346 złr. Zakład przeto posiadał 6757 złr. Wydątki uczyniły: 
Wyżywienie sierót 988 złr , odzież i inne potrzeby 204 złr., dozór 
i nauczyciele 102 złr., materyały 81 złr., lekarstwa 61 złr., 
i inne drobniejsze wydatki około 50 ałr. wynoszące. Zostało 
w kasie w d. 1 marca r.b. 5265 zły, 44 c. wartości nominal- 
nój; jakoto w gotowiźnie 1688 zły, reszta w różnych papierach 
publicznych. Koszta utrzymania zakłada dobroczynności o tyle 
znacznie były mniejsze od stosunkowych potrzeb onego, iż księ- 
stwo Sanguszkowie oprócz datków pieniężnych wliczonych już 
w powyższą sumę darów, udzielali także znaczne wsparcie w 
produktach ziemnych; podobnież wielu innych obywateli oko- 
licznych wspierało zakład różnemi darami. Przełożoną Towa- 
rzystwa Dobroczynności jest ks. Izabella z Lubomirskich San- 
guszkowa, Sekretarzem X. kanonik Wilczek, Towarzystwo 
utrzymuje w zakładzie 40 sierót; 7 usposobionych wydało w 
służbę, a w miejsce ich tyleż nowych przyjęło. Zakłąd posiada 
nauczyciela czytania, pisania i rachunków, tudzież nauczycielkę 
robót kobiecych; X. Kolasiński uczy bezpłatnie religii, historyi 
i śpiewu, Dr. Metzger bezpłatnie leczy chorych. Sprawozdanie 
wymienia wszystkich dawców i dobrodziejów zakładu. 


Przegląd polityczny. 


' Depesze telegraficzne. aS 

Bern 9 kwietnia. P. Thouvenel oznajmić misł 
pełaomocnikowi szwejcarikiemu Drowi Kern, iż 
Francya nie wprzód zezwoli na zwołanie kor fe- 
renoyi w sprawie sabaudzkiej, póki nie zajmie 
Sabaudyj. b 

Bern 9 kwietnia. Na wiadomość, że w powie- 
cie Prus trut objawiać się zaczęły pewne skłonno- 
ści do połączenia się (z Francy?) rząd berneński 
wysłał tam ctłenka rady stanów Niggelera. Rada 
związkowa rozpuściła wszystkie wojska zwołane, 
prócz wojska z kantonu gerewskiego. 

Paryż 9 kwietnia. Patrie è Pays Pory od 
rządu następujący artyknł do umieszczenia: „Z po- 
wodu usiłowań rewolucyjnych w Sycyli i Hiszpa- 
nii, ła Patrie i le Pays zamieszczsję podejrzywa- 
nia przeciw sątiedn'emu p ństwu, których przypada 
tełować. Dzienniki te powinny były tem mnićj 
przyjmować do swych kolumn podebne oskarżenia, 
ze same uznsją iż tu ris mają ze sobą żadnój +u- 
tantrcznośni. 

Madryt 7 kwietnia wiec:ór. Otrzymano pewną 
wiadomość że hrabia Montem lin z bratem swoim 
znajdowali się w Rspita w chwili wylądowania 
jenerała Ort»gi. Mówią że obaj zostali ujęci w 
porcie Morella. Wszystkie usiłowasia powstańcze 
spełzły na niczew. Ostega będzie sądzony w Tor- 
Fin Msrokanie wypłscę matycbmiast wynagro- 

zenie. 

Madryt 8 kwiotni+. Urzędowa Gaceta ogłasza 
konkordat z Rzymer. 


Rząd pruski, jsk donoszą dzienniki, wysłał do 
swego posła w Londynie hr. Bernstorffs depeszę 
tyczącą się pewnćj noty lorda Bloomfield do lor- 
da Russella, którą zamieszczono w blue- book, 
W depeszy tój jest opis rozmowy, jaką poseł an- 
gielski w Borlinie miał z bar. Schleinitz w spra- 
wie snneksyi. Rząd pruski skarży się na niedo- 
bł.dność szczegółów podanych prz: z lorda Bloom- 
field, tudzież na niegruntowność komentarzy, któ- 
re dyplomata ten do owój rozmowy dołącza. A 
nadto, użals się jeszcze rząd pruski na ogłasza- 
nie podobnych rozmów poufych między ozłon- 
kami dyplomacyi, i wynurza żal, że ta niedyskre- 
cya zmusza Prusy do daleko większćj ostrożno- 
ści względem Anglii, jakkolwiek uzneje, iż właśnie 
szczere wytłómaczerie się z obu stron odpowia- 
dałoby nejlepiej i położenia i wzajemnym stosun- 
kom obu państw. 

Corriere Mercantile s 1go donosi, że korpus vea- 
politański z 20,000 ludzi złożony przekroczył gra- 
nice państwa Kościelnego. Wiadomość ta wydaje 
się wątpliwą, już z powodu zaburzeń w Syoylii, 
które nie 83 jeszcze uspokojone. Z resztą odbie- 
ramy w tej chwili list z Rzymu. Korespondent nasz 
pod datą 6go b. m. zapewnia, że o interwenoyi 
napolitańskiej niema woale mowy w Rrymie, a 'e- 
neral Lamoriciera przyjął dowództwo naćzelne 
wojsk papieskich i powtórnie udał się do Ankony. 

Ponieważ Gacetu urzędowa madrycka nie wspo- 
mina ani jednóm ełowem o schwytaniu hrabiego 
Montemol'n i brata jego, przeto zdaje się, iż po- 
głoska ta jort błędną. Równocześnie z zamachem 
w Tortosa był wybuch powstsńczy w Burgos, 
który wszólako upadł tak jak i tsmten nie mając 
nawet pomocy zbrojnych za sobą. f 

Poozta indyjska przywiozła wiadomości z Kel- 
kuty z 10go msrca, iż Chan Bahadur Chan ska- 
zany został na szubienicę. 

Z Hong-Kong z 23go lut-go donoszą, że fro- 
gata parowa „Impórieuse* przybyła do Szangai 


z materysłami woj nnemi; cz angielskie okre- 
ty wojenee popłysęło z Szangai z opieczętowane- 
mi rozkazami do u ścia Paiho. o zamor- 


dowano sługę pełacmocnika szgielskiege. Posel- 
stwo japońskie miało popłynęć do Ameryki na 
parowcu japońsšim i drugim amerykańskim. 
rf 

Ostatnio depesze telegraficrne. 
Turyn 10 kwietnia. W Izbie deputowanych wy- 
brany został Lanza prezesem większością 219 gło- 


sów przeciw 120. 


————E EO L TA 
wnie cechować się go zdaje. Takie przynajmnićj wrażenie | Anfoni Kłobukowski, Redąktor odpowiedzialny. 


sprawił pierwszy jego koncert, 
— Z nadesłanego nam sprawozdania O stanie Towarzystwa 


pm praw 
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Lwów 4 kwietnia. 


Wyjechali: Aleksander Ostrowski wł. dóbr, Rudolf Mia- 
szkowski 0b. do Warszawy. 
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NAKŁADEM I DRUKIEM 
WAWRZYŃCA PISZA, 
księgarza i drukarza w Bochni 
$ | nowo wydanych, których także po oznaczonych cenach we wszyst- 
kich księgarniach krajowych i zagranicznych dostać można. 


Bellinger J., Krótki rys Jeografii we dwóch kursach, dla u- 
żytku młodzieży w o.k. austryackich niższych Gimnasyach 
i niżesych szkołach realnych. Przekład nowy podłng szó- 


Warszawa 4 kwietnia. 
Półimperyały . . « « « « + + + + + rubli| — |561 
Obligi skarbowe . . « « -« + + « « -e » [9312 | — 
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Wrocław 10 kwietnia. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 75} 


Polskie bilety bankowe. . . s « « « « + » — | 887 stego poprawrego i pomnożonego wydania. Wydanie trze- 

„ laty zastawne . . . . «*« « . . . — | 86 cie, świeżego i poprawnego przekłada pierwsze, w dażój 

Poznańskie listy zastawne 4% . . . . . . 1014 | — 8. 1856, na pap. pięknym druk. opr. w okładką kolorową 
34% ER 904 - 36 kr. 


Bojanus Ludwik, O xarazie bydięcćj, księgosusz, wyjątek z 
dzieła tegoż o ważniejszych chorobach bydła í koni w 8. 
na psp. biał. drak. oprawne wokładkę kolorową 36 kr. 

Buszyński Stanisław, Kilka słów do pilnych gospodarzy, o 
pielęgnowaniu i rozmnażaniu drzew owocowych, wydanie 
z drzeworytami w dużćj 8. 1858, na pop. białym oprw. w 
okładkę kol.20 kr. 

Korona wszystkich Świ 

ele i święta 


n » » . 
Okligi krak=maląako. <uoiooić «56 s 240 | 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 
tar w Galicyi zachodn. w ciągu maros r. 1860 na miarę 
niższo-austryacką. (W monecie nowój gustryackićj. 


f.pszenica, żyto, ch, ©zyli: Niesspory va wszystkie 


targ dnia zr. Ot. zr. Ot. zr. Ot. zr. ot. iedzi roku, x Brewiarza na polski ję- 
aa game m2 ia | ui enaa a © o dł toya 
aka 4 > sr, y w Łubienku, w du , , na pap. 
he; w A > pe - z 2 4 i A opr. W papior safianowy z faterałem 84 kr. 
moż n r a * | Książki wizytowe dla szkół normalnych i głównych, dla go- 
Wadowiee . .1. „ — nie było dowozu. ści odwiedzających szkołę służące, na pięknym papiórze 
z r am f K 3 % Š y 1 s, drukowane i ozdobnie oprawne z futerałem i wstążeczkami 
23... — 460. 354. 298. 167. |Lewartowski L.X.Historyja naturalna podłag Zygmunta Ka- 
200 00—4 M. 3 56 31L 157. spra Fischera, dektora medycyny i chirurgii, o k, radzcę 
C a zwyczajnego i publicznego professora mineralogii i zooio- 
Kraków . . -6. „ — 469. 320. 256. 157. gii przy c. k. wszechnioy, członka fakoltetu lekarskiego i 
R pln 7 4 R 3 s ; 3 5 a ki warzywa lekarz A Wisina; kn szkolnój gr 
MTB: "30% 287 2 4. | E owydaniio dregie topu. ae'pap. Bożym drak. opr-w 
Bochnia . . . ba „o = ą 65. ~ = : = 5 = okład. kol. 1 złr. 6 kr. 
LA ee map] d A Ą akg: da ż s i to- 
u Tas 8 BR BBB: AM | eae sat naaa aeae 
29,.»1—>4—,308. 257. 157. wioza, królewsko- Pruskiego Inspektora lasów, napisana dla 
29. „ — 425. 310. 216. 157. pilnych gospodarzy, W dużćj 9ce 1858, na papierze białym 
Sącz . . . -2. „ — 436 287. 1 91. 1 15. drukowym opr. w okładkę kolorową 20 kr. 
9. „ — 480. 2%. 2—. 115. |rompa Józef, Praktyczna nauka hodowania drzew owoco- 
=. =" H = 3 = g = H = wych, zosobliwym wsgigdom na o i m SESE bedui 
ATE x z ~ a ną, po wsisch i miasteczkach. Wydanie przez EF, VWV. Ul- 
Jasło . . . .2. „ — 376. 250. 180. 152. aa z rycinami na kamieniu, wydanie drugia; w dużój 8. 
16. „ — 43. 3=—..108.),1,74. 1859, na papierze białym drukowym oprawna w okładkę 
30. „ — 384. 278. 1 03... 1 70. kolorową 24 kr. 
Gorlice . . .6. „ — 42. 28. 2 9. 119. |Lompa Jósef, Przysłowia I Mowy potoczne ludu polskiego 
18. „—r-3831 37030, 1%. w Mzląsku w 8ce 1859, na pap. welinowym opr. w okład. 
- 20. „ — 450. 280. 240. 1 27. kolorową 28 kr. 
27. „ — 460. 260. 250. 184. Lompa Józef, Skazówka do uprawy wszolkich warzyw i o- 
Tarnów „92. „ —388 283 265 13. grodowin najpospolitssych i najpożyteczniejszych dla wiej- 
106, 3, om 40% 52 86. (2 26. - 1.52, skich gospodarzy, tek "a ieh wławne pożywienie, jako i na 
T 32%.,2%0, „.£ 02. korzystną i łatwą sprzedaż słożących, w dużćj 8. 1858, 
0., —484. 30 28. 14%. na pap. drukowym oprawna w okł. kolorową 20 kr. 
mreng PET, CPR: Lompa Józef, Zabawy wieczorne, ozyli powieści o ziemi świę- 
Rsossów .. 6. , 410. 27. 212 1%. tój, szezególnie dla leda pospolitego jako też .na potrzebę 
n R ORR TB 15 | BR aa 
u — 3 , A : sowane, w 1200 , e białym druk. opr, w o- 
| Rozwadów. .6. „ —_ 350. 210. 155. 150. kładkę kolorową 36 kr. 
ch m — 360. 140. 2—. 140. |Loteryjka domowa, damska i męzka dla zabaw wieczornych 
gg "sal —. 260. 3—. 1 68. rządzona, zawierająca W sobie 12 tablic na dykturze przy- 
m = 36. 230. 23—. 140. lepianyah i numerowanych od 1 do 90, tak samo od 1 do 


90 gałoczek wras 7 woreozkiem i 200 szkiełkami zaopa- 
trsona w gustownym pudołku, wydanie nowe w Bochni 
1860. 88 kr. i 

Najnowsze Rejestra ekonomiczne, wydanie Ekielskiego prak- 
tycznego gospodarza % obwodu Bocheńskiego, wydanie no- 
we poprawne i pomnożone, opr. w płótno z tasiemkami 
1 str. 5 kr. a aiik 

Naaka wyrobu i wypalenia todrych oegie? i dachówek, jako 
tek zakłodania cegiolni , zebrana z praktycznych przekonań, 
dla właścicieli cogielni, strycharzy i budowniczych. Z Abry- 
sem na stawianie ogie dk £zopy, w Sce na papierze dru- 
kowym eprawna w okładkę kolorową 36 kr. 

Staroniewicz J. X. Dr., kar nauki wiary kościoła kato- 
liokiego, dla użytku młodzieży szkołnój w dużój 8ce 1855, 
na pap. druk. opr. W okład. kolorową 1 złr. 6 kr. 

Zbiór pieśni światowych czyli Majalisowych dla zabawek mło- 


1 Szozakı anicy 10. rano; 1. 48 „| dzieży szkolnój ułożony» 1860 str. 32 (od str. 25 są tu i 
wa oi m kok Po po- | -piośni w niemieckim jęryko). 13 kr. w 


a= dla dsieci jako tóż i doro J 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po połaudniu=z Prze. | Zbiór powinazonsi à Ie zysiać zj Bi A mari mo- 
worska 9 rano. sof Chmielewski, — 1860 str. 90, 12a. 20 kr. 

Przychodzą: | Zbiór śpiewów kościelnych dla użytku i wygody młodzieży 
! szkolnój wyznania sko-katoliskiego — 1860 str. 24 
do Krakowa ak? ae, 1. ży pęki (rm karą p ia pieśni w niemieckim j ka sir É 


sawierająoo, stra rasom 32). 12 kr. 
W Drukarni „CZASU.« = 


Pooiągi osobowe ną kolejach żelaznych. 
—. 
Odchodzą 


z Krakowa do Warszawy T rano==do Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3, 45 po połud. = 
do Ostrawy (Pr-Bogumin (OGderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;==do Przeworska 

> Wieliczki 11. 40 rano. 

-a Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy gy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

iu. 


10.30 rano;=do 


261-2-3). 


12 Kwietnia 1860. 


OGRÓD SPACEROWY 


aa poid Mebli, Sreber, Ruchomości, Sprzę- 
ZAMEK TENCZYŃSKI. tów gospodarskich it.d. 


otworzonym zostanie w PE Thy 
z dniem i5ym Kwietnia r. bD. |- 


GDW ogrodzie tym, jak w każdym innym tego odbywać się będzie 
rodzaju, życzeniom Szanownćj Publiczności zado-|W d. 16 kwietnia od godziny 9 rano 
Syć uczynić, będzie najusilniejszćm staraniem. w kamienicy pod L. 534 przy ulicy Fiorysńskićj. 
(332-1-3) M. Bednarska. Kraków d. 10 kwietnia 1860. (333-1-3) 


FABRYKANT g” A 
w 


séra szwajcarskiego i limburskiego Otrsymawszy nsjáwioższy zbiór prawdziwój Krowianki 


oraz kwalifikowany (vaocina), tak óbowałem — lazł iękniej- 
nadzorca bydła szy jój praskiej, luna hodor polecić ją: Bzatownój Pob K- 


poszukuje od 1go Maja r. b umieszczenia ści, tak pod względom szczepienia oraz i przedaży, jako naj- 
; 7 a> i A lepsrą zo st i 
yczący sobie wyrabiać podobne sery raczą się zgłosić li- epszą =o stanowiska wpływy na dałąze zdrowie dzięci. 


stami frarkowąnemi pod adresem: „Administracya Dóbr (317-3) f W. Anderle, 
w Krzeszowicach. (322-1-3) Magister Chirurgii przy ulicy Floryańskiój N. 333. 


LITOGRAFIA „CZASU 
W KRAKOWIE 


ma zaszczyt zawiadomić, iż podejmuje się wszelkiego rodzaju zamówień po cenach umiarko- 
wanych i stałych; a mianowicie wszelkich robót do zakresu litografii należących, kredką, ryl- 


LICYTACYA 


cem, piórem, jednokolorowych, tintowych , chromolitografowanych, tak tych które należą dodzieł 


sztuki, jakoteż wszelkich wyrobów codziennego użycia,posiadając tych ostatnich gotowe nawet zapasy. 
Nakładem Litografii „Czasu“ wyszły dotąd i są do nabycia po cenie 
Chromolitografie: 
Wizerunek N. P. Maryi patronki więźniów, z obrazu w kościele Sgo Jana Złr. Cent. 
w Krakowie in 4to l f r ; : : 2 À J i — 60 
Kalendarz ścienny na r. 1860 z wyobrażeniem posągów Mieczysława I. i Bóle- 
sława Chrobrego . : s a e * z » 
Powinszowanie Imienin arkuszowe 
Portrety: 
X. Biskupa Łętowskiego — arkuszowy : . i ê 
Księcia Leona Sapiehy . - : $ ] : 
Adama Mickiewicza in 4to r Á > à : 
Zygmunta Krasińskiego in 8vo . j x ś 
Portrety giloszowane z Medalionów : 


Mickiewicz, Niemcewicz, Lelewel Chopin, in 4to w okładce razem 4 Złr. pojedynczo po — 30 
Zygmunt Krasiński À 3 h 1 Š - ; ; > — 30 
Album wystawy Starożytności w KKrakowie, 
sztuk pięć arkuszowych w pięknej okładce » , à 4 — 
Widoki miasta Krakowa i jego Okolic: 
Kraków od mogiły Kościuszki t 3 z 3 — 60 
Zamek krakowski od północy à ; ; : i — 60 
158 > od zachodu Á ; s z : — 60 
Kościół Katedralny na Zamku A - > p ama || 
Brama Floryańska od zewnątrz i ; . — 60 
Ulica Floryańska, widok z bramy a 60 
Sukiennice i Ratusz w Rynku głównym — 60 
Ogród Strzelecki — . . y » 3 — 60 
Kościoły, N. P. Maryi w Rynku — 60 
, Stej Anny a : ą k : : r — 60 
, Sgo Stanisława na Skałce , , o 9 A — 60 
, N. P. Maryi na Piasku (Karmelitów) |. . . — 40 
, Sgo Kazimierza (00. Reformatów)  . i . . c — 40 
, na Gródku (PP. Dominikanek) |. i A . . i — 40 
, Sgo Norberta na Zwierzyńcu (Norbertanek) |. . : z — 40 
, Sgo Łazarza na Wesołej . . . . , > . ` — 40 
i Bożego Ciała na Kazimierzu 7 i 1 . ? > — 40 
Stary Ratusz na Kazimierzu s - s . * ; x ~ = u0 
Widok Krakowa w XWI wieku z wykazem znaczniejszych budo- 
wli; według współczesnej ryciny . p 4 — 20 


Papier listowy z kolorowemi widokami "Krakowa ćwiartka 5 j są 518 


Bilety wizytowe (252-3) 


na papierze glancownym lub kartonie angielskim sztychowane 
: -100 sztuk Złr. dwa. 

Prócz tego wszelkiego rodzaju adressy dla Handlujących i Fabrykantów, napisy—etykiety na he” 
batę, wódki, likiery, wina — formularze i blankiety kupieckie i fabryczne— weksle, rachunki, godi? 
sygnatury aptekarskie, 1 tympodobne rozliczne wyroby tak gotowe jak i na zamówienia. 

" Księgarnie i sklepy rycin otrzymają rabat. 

„Wszelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą łącznie z abonamentem * 
Dziennik „Czas“ lub pod adresem: Litografil Czasu w Krakowie. 


BSW Niedrielę dnia 15 H - EATR ERAKOWIE 

żdą Niedsielę danym bądź zio wlec p Tada O.k. T w o " 

niach na Zwierzyńcu pod L. 211 pod dyrekcyą Juliusza Pfoiffra. 
Dziś we Czwartek d. 12 Kwietnia 1860 r- 


Wieczór muzykalny 
TZPAY Fo Kapag Ka orhan Króla Hanower- Anioł za domem, a djabeł w domt 
W. Biwiarni grać: kydsło maszyna a ameh TEM Komedya w 3 aktach pp. de Courboy i Dupenty: 
Potrawy po najtańszych bet ij Wyszynk Piwa ten- D Zakończy po raz pierwszy: 
mare anem W e eie] Dobranoc Sąsiedzie. 
(336-1-3) Jan Bernreiter. Krotochwila w 1 akcie zo śplewami x francuski 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. $ 
8. bar. | gtan ciep- | welgotn. 
w lin. par.| podłag | powietrza 
z Renumora.| wsględną b następnie wiatru 


stan 
NIEBA 


Dnia 
godzina 


10! 6 97 m0 
szchodni p » Ry 
10| 25 56 wschodni średni » 
11| 6| 35 68 92 | wschodni słaby » » 


R»ądzea Drukarni, Antoni Rother. 
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